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Olbrzymie śnieżyce we Włoszech
Niszczycielskie law iny i kolorowe deszcze

R Z Y M  7.3. Ostatnie silne opady 
śnieżne i deszcze w  północnych 
W łoszech w yrządziły  liczne szko­
dy, szczególn ie w  dolin ie Aosty. 
W  górach spadły liczne law iny.

W  dolinie Lys  10 iaw in  zasypa­
ło w szystk ie drogi M iejscow ość 
Cogne jes t od dwóch dni wskutek 
osunięcia się o lbrzym iej law iny 
całkow icie odcięta od św iata. L a ­
w ina zn iszczyła  przew ody wyso­
kiego napięcia, zasila jące kolejkę 
górską oraz sieć elektryczną w ko

palm ach w  Colonna i Locone. 
P rzy  napraw iania przewodów  4 

robotników zostało zasypanych 
przez nową law inę. Dwóch z nich 
zdołało się wydostać spod śmegu 
i m mo licznych obrażeń dozna 
nych od uderzeń kam ieni osuwa­
jących  się z lawiną, dotrzeć do po 
b lisk iej Oolonny. Dwóch innych 
wydobyto n ieżywych.

W  niektórych okolicach A lp  
włoskich spadł żółty  deszcz. W  
pobliżu Presolana spadł śnieg ko­

loru czerwonego, Rów nież na zbo' 
czach gór dokoła jez.ora  Gardt 
zauważono czerwony śnieg.

Deszcz, który spadł w  Łiimone 
w pobliżu jez io ra  Garda, był rów ­
nież zaba-w iony na czerwono;

Kom unikacja na drodze sim- 
plońskiej przerwana jes t wskutek 
law in . Robotn icy zatrudnieni są 
drrem  i nocą p,-zy usuwaniu ol­
brzym ich mas śnieżnych.

K A SZE  ABC

Troje ka Europa
( g )  Tydzień  temu, zaga ja jąc  

naradę gospodarczą, p. w icepre­
m ier Kw iatkow sk i przypom niał 
dokonany przez L igę  N arodów  po­
dzia ł naszego kontynentu na 
„Europę A “  i „E u ropę B “ , przy- 
czem przeprow adził w  nim po­
prawkę odnośnie do Po lsk i, która 
leży na sam ej w łaśn ie granicy 
obu s tre f. L in ja  pionowa z  półno-1 
cy  na południe, w zdłuż osi Sanu 1 
i W is ły , d zie li nasze państwo na 
dw ie części, z  których jedną za li­
czyć wypada do sto jące j na wy--, 
sokim poziom ie gospodarczym  Eu­
ropy  zachodniej, a drugą do za ­
niedbanego kulturaln ie wschodu 
Fak t ten. szczególn ie jaskraw o ilu  
s trn jący dysproporcje naszej stru 
k tury gospodarczej, uznał p. wi- 
ceprcm jer ja to  jeden  z  podstaw o 
wych punktów wyjśctow ych dla 
k on stru ow an ia  planu gospodar­
czego na dalszą metę.

A le  wspomniany podział, choć 
w ie le  m ający za sobą uzasadnię 
niu, m e chw yta jeszcze ca łe j isto­
ty  problemu europejsk iego. N ic  
ośw ietla  m ianow icie w  sposób do­
stateczny je g o  strony społecznej 
oraz je g o  dynam iki po litycznej, 
tn l nic w yjaśn ia  na leżycie pers­
pektyw przyszłości. Pełne św iatło  
na spraw ę ju tra daje nam dopiero 
obraz dem ogra ficznego zróżn icz­
kowania Europy.

pod  tym względem  możemy ją  
rów n ież podzielić  na dw ie części, 
z  których jedną cechują stab ili­
zacja  c y fr y  zaludn ien ia albo też 
bardzo ju ż niski (p rzew ażn ie  do­
chodzący pół proc. roczn ie) je g o  
przyrost, drugą zać dalsze silne 
zw iększanie się ludności, o jeden 
do półtora proc. rocznie. V te j 
d ru g ie j na leży  znowu rozr'iźn ić  
m iędzy dwiem a, zasadniczo od sie­
b ie odmiennemi, grupam i krajów 
W  jednej sprawa zatrudnienia 
przyrostu ludności n ie przedsta­
w ia w iększych  trudności, w  dru­
g ie j stanow i p raw dziw y w ęzeł gor 
dyjski, coraz bardziej się w ik ła ­
ją cy .

V? ten sposób europejska karta 
geogra ficzn a  dzie li się na trzy. 
zasadniczo od sieb ie odm ienne,1 
strefy .

W  Europ ie A , która osiągnęła 
ju ż  stab ilizację  poziomu ludnośęl 
albo w  szybkiem tem pie do n iej 
się zbliża, znajdu je się olbrzym ia 
większość państw  zachodnich, N a  
leżą tu A n g lja , Francja, B e lg ja , 
i N iem cy, da le j państwa skandy­
nawskie, S zw a jcaria , Austrja , 
Czechosłowacja, i W ęgry . Cechu­
je  tę grupę stab ilizacja  rów nież 
struklury gospodarczej, w której 
is tn ie ją  obecnie koniunkturalne 
jedyn ie, a zatem m ające charakter 
p rzem ija jący, kom plikacje k ryzy­
sowe. Tu łue i problem wyrównań 
społecznych, chociaż p rzyb iera ją ­
cy na sile, jest stosunkowo prosty, 
bo jednokierunkow y: dotyczy śyl- 
ko sytuacji ju ż is tn ie jące j, ju tro 
nie k ry je  w sobie zbyt w iele zaga­
dek, „  je ś li da je  powód do troski, 
to tylko apowodu m ożliw ego roz 
poczęcia sii procesu wyludniania.

K uropa B, to kra je  wykazujące 
s ilny przyrost ludności, ale nie 
m ające zbytnich kłnpotow z  j fe. 
go zatrudnien iem : to  R os ja  i Bał- 
kany, a  na zachudzie półwysep  
iberyjski oraz H olandja , która 
mimo o lbrzym iej gęstości za lud­
n ienia (2S0 na km .), ma dosta­
teczne klapy bezpieczeństwa dla ■ 
swych S-nriu tylko m iljonów  lud­
ności w kolonjach i  handlu m or­
sk i* T a k ^  i w  innych kra jach 
tc* tru py  pmblcm  społeczny

W ypoi iedzinig ukłattow Ro^areńsktek

N i e m e ?  w e  z l i  d o  k a & e n j i
Złamanie t r a k t u  wersalskiego

P a ry ż  7.3. A gencja  Ka- 
v a s a  donosi z K o lo n ji; 
W o js k a  n ie m ie ck ie  w k r o ­
czy ły  do s tre fy  z d e m ilita -  
ry z o w a n e j.

P A R Y Ż  7. 3. AG E N C JA  H A V A * 
S A  D O N O S I: Z B E R L IN A : AM  
i;  \SAD O R  W ŁO C H . F R A N C J I, 
A N G J I i B E LG IJSK I C H A R G E  
D A F F A 1 R L S  U D U I  S IĘ  ZRA- 
N A  DO l"R ZĘ D U  S P R A W  ZA- 
G R Y N IC Z N Y C H  RZF.SZY. V O N  
N E U R A T H  Z A P O Z N A Ł  A M B A ­
SAD O R Ó W  Z D O K U M E N TE M , 
P R E C Y Z U J Ą C Y M  O B E C N E  S TA  
N O W IS K O  R Z E S Z Y  W O BEC  LO- 
C A R N O  O R A Z  P O S T A N O W IE Ń  
T R A K T A T U  W E R S A LS K IE G O  
D O T Y C Z Ą C Y C H  STREFA* ZDE- 
M IL IT  A R Y Z O W A N K J . N O T A
R ZĄ D U  N IE M IE C K IE G O  Z O S TA  
Ł A  D O R Ę C ZO N A  O T E J  SAM E J 
G O D Z IN IE  W  R Z Y M IE , P A R Y - 
ŹU, L O N D Y N IE  I B R U K SE LI.

N O T A  Z A W IE R A  W Y P O W IE - 
D Z E N IE  T R A K T A T Ó W  I O C AR - 
N E S S K IC H  P R Z E Z  N IE M C Y . 
R Z Ą D  N IE M IE C K I P R O P O N U J E  
M O C A R STW O M . S Y G N A T A R - 
JUSZOM  T R A K T A T Ó W  LO C A R - 
N E N S R IC H , W SZC ZĘ C IE  NO  
WA*CH R O K O W A Ń  C E LE M  Z A ­
W A R C IA  N O W E G O  U K Ł A D U . 
R Z Ą D  R ZE S ZY  P R O P O N U J E  N A  
W E T  P O W R Ó T  N IE M IE C  DO L I ­
G I PO D  PE W N E A H  W A R U N K A ­
M I.

B E R L IN . 7. 3. Posiedzen ie
Reichstagu rozpoczęło sie punktu 
o ln ie  o godz. 12. N a ławach rzą ­
dowych zasied li członkow ie gabi 
netu. zaś ław y poselskie za ję li 
członkow ie Reichsragu w  brunat­
nych mundurach 7. odznakami 
partyjnem i. Loże dyplom atyczne 
oraz loże wyższych przywódców 
pa rtji wypełn ione są do ostatnie 
go m iejsca. V) idoczne jes t ogólne j 
napięcie w przev idvwaniu wyda-1

rżenia o w ielk iem  znaczeniu poll- 
tycziu-m.

O L B R Z A M IE  T Ł U M Y  
O tw arcie  posiedzenia oczek iw a­

no w  Berlin ie z ogromnem za in ­
teresowaniem  j powszechnem po 
ruszeniem. Z p row in c ji pociągam i 
rannemi z jeżdża li tłum nie człon­
kow ie parlamentu Rzeszy, któ­
rych zmohilizoY ano w  ostatn iej 
niemal chw ili do wzięcia udziału 
w  doniosłym akcie państwowym. 
T łum y ludności od wczesnych go ­
dzin za lega ją  olbrzym i p lac m ię­
dzy gmachami dawnego Pekchs 
ta g r  a operą K ro lla , gdzie odby­
w ają  się obecnie p o jed zen ia . Ca­
ła W ilhelm strasse oraz. A le ja  pod 
L ipam i, którem i przejeżdżać ma 
kanclerz i członkow ie rządu zo ­
stała zam knięta podwójnym  szpa­
lerem  oddzia łów  szturm owych. P o  
m ieście krążą liczne patro le p o li­
c ji. Ruch kołowy w okolicach 
V ie lk iego  P lacu  je s i całkow icie 
wstrzym any.

P io w a  H it le r a
Kanclerz Hitler wygłosił następujące 

przemówienie:
„Kiedy w  szare dni ILiOpadowe r. 

1018 zapadła zasłona nad krwawa 
trrgtdją wielkiej wojny, cała ludzkość 
idetchnęła z ulgą Poprzez zgiełk wo 
jrnny doszły do uszu ludzkości zasa 
dy amerykańskiego prezydenta w 
których była mowa o nadejściu no­
wych czasów i o poprawionym świę­
cie, W  17 punktach dano narodom 
zarys tego nowego ustrojj narodów 
a tein samem ludzkości. Uwodziciel 
ski czar tych zasad polegał na tem 
że z niezaprzeczalną pewnością sfara 
ły się współżyciu narodów nadać no 
wc prawa i tchnąć w n'e nowego du­
cha. z którego powstać miała ta b* 
stytucja. która, jako związek wszyst­
kich naiodów. miała być powoUiua 
ni-tylko do powierzchownego Ich ?ed 
noczenia, lecz pr zedewszystkiem do 
wewnętrznego zbliżenia wc wzajem 
nej względności i wzajemnem zr«zu 
mieniu.

Naród niemiecki ttwiarzj ł w  te za 
sady w  rozpaczą zwątpiwszy w  sie 
bie i cały świat. Fa wiara była po 
cząfk!cm drog i  narodu niemieckiego 
prowadzącej w tiaiboleśme jsze dln 
niego czasy My wszyscy prztz wiele 
lat, byliśmy ofiarami tri fantastycznej 
wiary a temsam ?m odarami strasz

p izedstaw ia  bię n ieskom plikowa­
nie, bo również jednokierunkowo, 
idąc rów noleg le  z  problemem go- 
i podarczym : uprzem ysłow ienie
kraju i reform a rolna zapewmia- 
ją  je g o  rozw iązan ie na d ługi dy­
stans, a olbrzym ie jeszcze m ożli­
wości ekspansji w ew nętrznej po­
zw a la ją  nawet na tak ryzykowne 
eksptrym enly, jak»c obserwuje­
my w  Sow ietarh.

AV Europie zaś f  dwa tylko 
znajdulem y k ra je : Polskę i Ar» lo­
chy. W  chu przybywa corocznie 
blisko pół m iljona św ieżych  par 
rąk poszukujących pracy, w obu 
m ożliwości w ewnętrzne są n ie­
w ystarcza jące, perspektywy ju ­
tra  ciemne, a problem gospodar­
czy nie w yczerpu je coraz bar­
d zie j potężn ie jącego  problemu 
społecznego, w  którym  wielkim  
.atakiem zapytan ia  rysu je się 
sprawa ju tra .

J urnpie C n ie  wystarczą reccp
ty  ani zachodu ani wschodu __
musi szukać innych, własnych, 
rozu iązan. Ich znalezien ie jest 
kw estją j e j  dalszego bytu-

ci w  wojnę której w i buchu bvliśmy 
tak sam b winni albo niewinni jak inne 
narody #Jy jednak iako ci. którzy 
ponieśli największe oliary. najłatwiej 
uwierzyliśmy w nadejście lepszych 
czasów. Nietylkc jednak mv. jako po 
konari. przeżyliśmy nrzem:ane polne­
go  fantazji obrazu z żałosną rzecz.ywi 
stcścią lecz także i zwycięzcy. Od 
czasu lak ówcześni mężowie stanu ze 
brał; się w  Wersalu, aby ustanowić 
nowy porządek świata jpijkięto 17 
lat. dosvć czc«u. aby aobie wyrobić 
sąd  o  rozwoju.

I SM O CZY POSIEW
! Ten pokój, który kiedyś miał być 
kanreniem położonym na zamurowa­
nym grobie woiny. stał sie „smoczym 
oos.ewcm’" ’ dalszych wallr. Gdzickol 
v :ek od tego czasu soo«rzvttiy, widzi 
my zarzewie wevne‘ r»nych ? ze­
wnętrznych zaburzeń. Nie upłynął otf 

, tego czasu ar., rok ieden aby oa śwle 
erę nie słyszano zamiast dźwięku 

I di wonów pokojowych, zgiełku oręża 
Historja św*ata stwwdzi kiedyś, że .xf 
-rf> zcke^ęj^ifia wie’kiei wr-in" ludz­
kość ciaoie nawiedzana była ducho 
wemi. pałitycznemi i gosęoriarczrmi 
wstr-a--im! jalde zdarzała sie co ty­
siąc lal, aby nadarzać narodom spe-

ZN ISZC ZE Ń  IE  B O LS Z E W IZ Y  U 
O tego czasu naprężenie pomiędzy 

larodami ą zm ogl0 się do niewidzm- 
nyclh dotychi zas rozmiarów, Rewolu 
tja  bolszew icki n ietylko wyciska ze­
wnętrznie swe pięMio na jednem z 
największych państw świata, ale 
wewnętrznie w ytw arza przepaść nie 
do przebycia, nud względem  ideolo­
gicznym i relig ijnym , między t tu 
państwem a otacz.ającemi je  nrroda- 
mi i państwami. Załamaniu uległy n 'c  
tylko zasady ogólnoludzkie, gospodar 
cze i polityczne, grzebiąc pod swe- 
mi gruzami ludiń, partje, organiza­
c je i pa*isfwa, które je  dotychczas rc 

| p iezentowały. N ie. Cały świat pojęć 
.-.adzmysłowyh został zniszczony. 
Zdetronizowano Boga, wytępiono re- 
lig je  i kościoły. Zaprzeczono istnie­
niu świata ponadziemskiego i ogłu­
szono jako jedynie realną ponurą rze­
czywistość doczesną. Cesarstwa i kró­
lestwa obalane są i wykorzeniane jest 
nawet wpKonuuer.ie po nich. Podob- 
mc jak w odwrotnym kierunku na­
rody porzucają ustroje dcmokratycz- 
nc-parlamentame aby zastapić je 

I nowemi koncepcjami państw- iwemk 
jednocześnie maksymy gospodarcze, 
które dawniej u hc-Izily niemal i:a 
podstawy życia zbiorowego, są oba­
lane i porzucane w ychodząc z wręcz 
odmiennych założeń.

TBROJENIA 
Tymczasem  zdziwiona ludzkość 

spostrzega się, że Bóg, bardziej û  
zbrojony niż kiedykolwiek, schodzi 
na ziemię. Gdv Jawniej arm je służą­
ce celom polityk i im perialistycznej.

dynastycznej, gabinetowej lub naro­
dowej liczyły się na setki tysięcy —  
dzisiaj m 'ljonowe arm je uzbrajane 
są w celach wojny,-całe narody w pra 
wiane są w ruch w imię nowych kor 
repcyj duchowych, w im ię rewolucji 
światowej, bolszewizm r lub nawet w 
imię hasła, które staje sie bożysz­
czem „N igd y  więcej w ojny".

Nic jesteśmy odpowiedziały* za to 
ze rzeczy w rię ly  taki obrót, gdyż nie 
leżało i naszej mocy w okresie m i,- 
tretow-nia nas, to  myśmy znosili, 
nokorni i bezbronni —  dawać nowe 
idee światu lub narzucać p-awz ży ­
cia. Czynili to ci. k torzj’ rządzili, no- 
»ę?n? tego świata. N iem cy bowiem 
należały w  ciąyn 15 przeszło lat do 
rządzonych. I-akt. że w  tym czasie ca 
ły  świat wszedł w* okres ciągłych na- 
pręień  i długotrwałych kryzysów  —  
należy przypisać brakowi rozsądku i 
rozeznania jak iego złożono dowody 
w u’ ęciu zagadnień m iędzynarodo­
wych j w zaimowenom wobec nich 
stanowisku. Punktem wyjściowym  t< j 
ewolucji był jednak ow nieszczęśli­
wy traktat, który na rawsze winien 
pozostać w h i storj i jako przykł id 
ostrzegawcza, jak nie należy koń. 
czyć w ojny, o ile się nic chce sprowa­
dzać na ludy nowych zamętów.

D UCH W E R S A L U
Duch tego traktatu obciążył L igę  

Narodu w i zdeprecjonował i a. W t~ak 
tacie tym czerpie swe żrodło' doko­
nań, przezeń podział świata na zw y­
ciężonych t. j. pozbawionych praw i 
zwycięzców t. i. ‘ ych, k ló iz y  jedynie 
prawa posiadają i którzy dzięki za 
sadom L ig i Narodów usażani są za 
stowa-zyszenie wolnych i równych 
narodow.

Z duchowej atm osfery f.et n tiakta- 
tu czerpie również swe żrodto krot-

Źółta  febra szaleje
w Argentynie

P O R T O  A L E G R E  7. 3. ( P A T ) .  
D oroszą z San Pau lo, że w  gó r­
nej części stanu (A lU  Seraerba- 
na ) panuje ep idem ja żółtej* febry. 
W  Ourinhoe ju ż  padło 15 o fia r  
ep.dem ji, w  A va re  14 osób, w  
Bauru 3 osoby.

I F ebra  szerzy się także w  Lori- 
driua i Agućios, szczegoln .e na 
pogian iczu  tego stanu w AJ to 
Parana.

V>*ładze sanitarne podaj?, że 
przenoszenie zarazków  (v iru s )

| odbjtva  się za pośrednictwem  dzi- 
i k iej zw ierzyny  i zbiorników brud 

nych wód.

kowzroezne traktowanie licznych za­
gadnień światowych zarowno polity ­
cznych jak ekonomicznych W ytycze ­
nia granic dokonano z myślą o zem­
ście i odwecie i jednocześnie z uczu­
ciem strachu i obawy przed możliwo 
ścią wywołania w ten sposób odwe­
tu.

Byls chwila, gdy mężor-ie stanu 
mogli, aoelując jedynie do rozsądku 
i do serca żołnierzy milionowych ar­
mii walczących narodów, doprowa­
dzić do braterskiego porozumienia 
które być może obdarzyłoby świat na 
tale stulecia olbrzym ią ulga w dzie­
dzinie współżycia naiodów i pań- w 
Stało się wprost przeciwnie. Co jest

najgorsze, to okoFiczność, że eurh 
nienawiści tego traktatu przeniknął 
do mentalności na»odów

W  dciszytn ciągu mowy Hitle' «-  
zasadoia wypowiedzenie raktalu k»- 
Karneńskiego i obsadzenie wojskiem 
Nadrenji tem że traktat łrancnsK - - 
sowiecKi jest skierowany bezpośrednio 
przeciwko Rzeszy Natomiast wyraził 
kanclerz gotowość zawarcia z sąsia­
dami o3Któw na wzór umowy polsko 
niemieckiej.

A\ zakończeniu ogłosił Hitler rot 
wiązanie Reichstagu i nowe wybory 
r.b 29 b. m. Mowa skonezrła się na 10 
min. przed g. 4 pop.

Ambasador v. Mol kę
u p. m in is tra  Becx?

W czora j M in ister Spraw Zagra- doręczone równocześnie w  Pary
nieśnych n Józe f Beck przyją ł 
ambasadora Rzeszy N iem ieck iej, 
p. v »n  Mojtko* który- mu w ręczył 
memo-andum rządu niem ieckiego.

ż.u, l^>ndvnie, Rzym ie, Brukseli ! 
P radze i pozostające w  związku 
7. deklaracją kanclerza H itle ra  w 
Reichstagu

Streszna katastrofa w fabryce
W yhuch i p o ża r z a k ła d ó w  Iso tta -F^asch in i

M E D JO LA N , 7. 3. —  AV jednej 
z najw iększych fabryk samocho­
dów j m otorów lotniczych w« 
Włosrzech. w  zakładach „Izo tte  
Fraschtni w M edjolan ie, wyda 
rzyła  się dziś rano o g 4.3C 
straszna katastrofa 

W skutek nadm iernego ciśn ie­
nia nastąpił w  w ielk ich  piecach

wybuch. Pcżar, wyw ołany eksplth 
zją , przeniósł się na sąsiednie pa­
w ilony. gdzie  zna jdow ały sie ol 
brzym ie składy na fty .

Spod gruzów  zburzonego bu­
dynku wydobyto dotychczas 6 za ­
bitych j 17 rannych. P race ra tow ­
nicze trw ają  s tra ty  ią bardzo 
znaczne.

Polssy -  leńcy Ŝoscy
RZYM , 7. 2. ( P A T ) .  Do N ta- 

pclu przybył w czora j z A fryk i 
wschodniej y ia iek  „Cesare Bati- 
sta“ . Na pokiadzie statku pow—ó- 
ciło do AVloch 3 generałów . 70 o- 
f  i cerów oraz 700 robotniKćw, któ­
rym  się skończył kontrakt.

Tym  samym statkiem przybyli 
P o la cy  M aksvm iljan  Star.is 'aw  
R“ lau i Tadeusz Medyński, k ió ^ y  
byli w zięc i ao n iew oli podczas 
walk o górę A irba  Aradam.

sa już w  Eurcpte
Polacy udaje się w dalszą dro­

gę do Rzymu.

PRZECIW ZAPARCIU
slclca  i hemoroidom  zaleca się 
stosować Kaskarynę Leprince. 
D aw ka: 1 lub 2 p igu łk i w eero rem  
podeza? jedzen ia  Koszt mały, to­
rebka 40 groszy Do nsbveia w 

każdej aptece.

W  najb^ igszyck d n ia c h
rozpoczniemy na łztnacn „APC” druk

ncwe.j cDw^eści 
Franciszka M^URLAC’A
P -1 .
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Franciszek  Maurtac, czołowy pisarz Katolicki F ran c ji, członek 

Ahadem ji Francuskiej, autor znakom itych pow ieści „K łębo  n isko 

żm ij“ , „Pustyn ia  m iłości", „R odzina  F ron tenaków " i in., je s t dziś 
jednym  z  na jw yb itn iejszych  pisarzy św iata. M iło  nam donieść czy 

telnikom , żc udało się nam dla „A B C “  pozyskać najnowszą po­

wieść M auriac‘a, która według zgodnej op in ji k rytyk i francuskiej, 

jest szczytowym punkiem dotychczasowej tw órczości znakom itego 
pisarza.


